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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  17. Maja.  — W e d ł u g  wiadomości  z Madrytu z 13 Mai ly ch^d z i!at ek' 6 pralU-vcznie ' t eoretycznie p rze re cy to wał  . .kolędę dla rna-

p F r a n c y  a.
a r ^ z 5 Maja. Cesar skim dekre tem zamieszczonym w M o n i -

ą zostaje po raz p ie rwszy  rada jeneralna ro ln ic twa,  która 
dla catej f r a n c y i  tein jest ,  czem dla powia tów izby  rolnicze.  Rada ta 
ina się zgromadzić na dniu 19. Grudn ia  w Paryżu na przeciąg j ednego

M o n i t o r  donosi ,  ze rząd widząc,  jaka r ewoluc ya  zachodzi  
w cenac najmu pomieszkal i ,  w skutek stawiania nowych ,  przebi jania 
s tarych ulic, postanowi ł  wez wać  przedsięb io rców i dać im pomo c  w kap i ­
tałach,  aby  stawiali  co spieszniej gmachy  wysokie k i lkopię trowe,  w któ­
rych po  cenach przepisanych mogliby mieszkać robotuicy.  M o n i t o r  
w końcu mówi:  o t r zymamy więc w miejsce nęd z n y ch ,  zapowiet rzonych,  
ci emnych k r y jó w ek ,  w k tó ry ch  robo tn icy  z rodzinami sweini ze szkodą 
zdrowia i obycza jnośc i ,  na hańbę cywil izacyi  pomieszani  mieścili się, 
g m a c iy  wys o  le, p i z ew ie w ne ,  jasne,  z d r o w e  dla robotników,  w k tórych  
znajdą dostatek zd rowej  wody.  P o do b n o  gmachy mają bu d o w ać  i po 
innych miastach fabrycznych.

— Arcybiskup paryski  ot rzymał  własnoręczny list papieża,  bardzo  
jemu pochlebny.

T~ Mu uoz ,  niąz by łe j  k ró lowy hiszpańskiej  p r zy by ł  tu i zabawi  przez 
krotki  czas w Maluiaison,  majątku swej  żony.  P o d o b n o  interesa pie­
niężne są pow od em tej podróży.
i ~~ dzienutka jednego  w Lille w yc hod zą ce go ,  o t r zym ał  roz ­
kaz pan Raspail  mieszkający teraz na wygnaniu  w Brukse l i ,  aby  w p r ze ­
ciągu 24 godzin opuści ł  Belgią. Napróżno  stawiali  się za nim panowie 

fk 'n r  r -  i n „ . j „  • i , . . .  Perceval  i Lel iere  do ministra sprawiedl iwości .  G d y  się o tern dowie -
, . ,) \  l  osłowie chcąc koniecznie na święta być  w d o m u ,  sic- dział d ep u t ow a ny  Vilain XIV.,  udał  się do nana Rasnai la i wziął en dn

dzieli w izbach po szesnascie godziu dziennie,  a b y  naglące przynajmnie j  swojego  pomieszkania.  W i a d o m i  iest r ze^z .  i j  , 
sp r aw y  załatwić.  I z b a  p i e r w s z a  uważała też z tego po w odu  za rzecz jest nie tykalny,  iesteśmy c i e k a w i  t a l  towanego

ja,
zamianowano lam markiza Villuinę jiosłem w P a n ż u .

W c z o r a  ogromny  padł  tu na giełdę post rach,  w s k u t e k  n ad esz ly ch  
wiadomości  z Kons tan tynopola ,  3 procent ,  renta spadła o 60 cc n t im ó w . 
Dziś się nieco podniosła.

T u r y n ,  14. Maja. — Izba pozwala na k redyt  dla wychod źc ów  lom 
bardzkich.

R z y m ,  13. Maja. W y s a d z o n o  tu komisyą,  do spieszniejszego 
odsądzenia spraw pol i tycznych

B e r l i n ,  18. Maja. —  Król Jmość wyjechał  do W i ed n ia ,  królowa 
Jm ć  zwiedzać będzie iustyluta dob ro cz y nn e  w starej Marchii.

N. król  grecki wyjechał  do Lubeki .

B e r l i n ,  ' 17.  Maja.  — Korresponden t  niemieckiej  gazety p oz na ń­
skiej donosi ,  że król  Jmość jest spodz iewany  z po w ro t em  dnia 25. b. m. 
Dalej  ze na uroczystość ś lubu księżniczki Anny wielkie czynią p rzygo to ­
wania.  Nakonici  ze król Jmoś ć  podczas ostatniego obiadu wojskowego 
p rowadzi ł  przydluższą rozmowę z panem szambelanem Alfonsem Tac za ­
nowskim,  a na uroczystości  ślubnej księżniczki Anny będzie pan Tac za ­
nowski  asistował mistrzowi ceremonii  j ako  szambelan.  Tenż e  opuści ł  
n i edawno Berlin i wróci  na uroczystość w końcu przeszłego t y g o d n i a  <io 
Berlina.  Pan Iaczan ow sk i ,  mówi dalej  ko r responden t ,  jest chętnie wi­
dziany u d w o ru ,  jak o persona grata , o tern już po kilka razy wspomina­
łem. Częs to  też widywałem pana szambelana rozmawiającego z p r e z e ­
sem ministerstwa ba ronem Manteuflem.

s tósownie jszą, przyjąć bez odmiany p rojek t  do prawa względem o p o d a­
tkowania dróg że laznych,  tak jak go uchwali ła izba d ruga,  aniżeli w d a ­
wać się w rozb ió r  wniosków komissyi ,  która n o r m ę  p o d a t k u  chciała 
zmienić i znieść zasadę s tosunku progresyjuego.  Izba pierwsza przyjęła 
t ak ie ,  nic wdając się w materyalną dyskusyą  i wynurza jąc tylko rządowi 
dziękczynne uznanie swe za szczęśliwe ukończenie  uk ład ów,  t raktaty 
hand lowo celne zawar te z Austryą i z związkiem ce lny m;  toż p rojek t  do 
p rawa  s tanowiącego niektóre zmiany w o rdynacy i  hipotecznej .  D o  nieco 
dłuższej  dyskusyi  dał po w ód  wniosek posła Pri t twitza,  domagający  się 
zaprowadzen ia kary depor tacyi  i założenia w tym celu koloni j  zamor ­
skich,  do czego,  wed le  zdania w nio sko da wc y ,  powstająca właśnie ma­
ry narka  p ruska mogłaby być ba rdzo korzystnie użytą.  Minister-prezy-  
den t  oświadczył  się przeciw wnioskowi ,  mniemając,  że len rodzaj  kary, 
od którego już i Anglia powoli  ods tępu je ,  w czasie,  w którym chęć emi­
g rowania tak niezmiernie wzrasta,  nie w yw ar łb y  na moralność k raju ża ­
dnego  skutku ; nadto pol rzebaby  się wprzód  postarać o zamorskie ko lo ­
nie i p rzygo tować  w nich s tosowne do celu zak łady ,  co nie jest rzeczą 
tak ła twą,  i do  czego młoda marynarka pruska bynajmniej  nie wystarcza.  
Poseł  pomorski  pan  Thadden-Triglaff ,  który w izbie pierwszej  odgrywa  
rolę par l amentowego  śmieszka,  zabawiającego s łuchaczów tern więcej,  
że o dziwac twach,  k tórych  mu dostarcza bujua  fanlazya,  prawi  z naj ­
uroczystszą powag ą ;  pan Triglaff ,  noszący miano pogańskiego bożka ,  a 
będący  niezmiernie gor l iwym chrześcianinem,  radzi ł  zaprowadzen ie  ko 
loinj karnych wewnąt rz  kraju i poleca ł ,  dla ut r zymania porządku  i p r z y ­
śpieszenia poprawy,  użycie w nich tegoż samego narzędzia,  którego sku­
teczne p rzymio ty  wychwala ł  n i edawno temu pan Ger lach w 2giej izbie, 
to jest ,  bata ,  bicza,  rózgi,  dowod zą c  przykładami  z pisma św. przywie-  
dzeniem na pamięć Chrys tusa  i apostoła P awła ,  oraz obycza jem średnich 
wieków pasowania ry ce rzy  przez uderzenie ,  że nie kara lecz grzech hańbi 
człowieka,  ze i z obecnych szanow nyc h  posłów żadenby  po d o b n o  w tej 
izbie nie zasiadał ,  gdyby  w młodości  swej nie b y ł  mniej  więcej  owem 
szlachetnem narzędziem ćwiczony.  Na powszechny  wy bu ch  śmiechu 
w izbie,  mówca najmniej  nie zaambarasowany ,  zwraca  się do siedzących 
tuz pod mównicą s tenogra fów i wzywa  ich, a b y  wyraz  zadowolenia izby 
podkreśl i l i ,  potem rzecz w tymże tonie dalej p rowadz i  i spodz iewa się, 
że szczególnie nadreńczykom b łogosławione skutki  po leconego  p rzezeń 
narzędzia powin ny  trafić do przekonania .  N o w y  śmiech,  nadreńczycy  
protestują z energią,  mówca siada na swe miejsce z powagą bakalarza,
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jes m e y k a l n y ,  jestesmy ciekawi jak sp rawa  ta się zakończy,  bo  mini- 
s rowu.  z tego p ow od u  znajdują się na radzie.  N iewiadomo,  co uchwalili .

— erazmejszy król holenderski  sprzyja  F ra ncy i ,  z p o w o d u  w r o ­
dzonej  nienawiść,  do Belgów, ulegających dawniej  Ho landv i ,  acz inte­
res pol i tyczny nakazuje mu t r zymać się sol idarnie Belgii. Król  L eop o l d  
widząc to kojarzenie się Holandyi  z F ra nc yą ,  tern większy uczuł  bodziec 
do powiązania się z mocarstwami pó lnocnemi ,  a w szczególności  z Au- 
slr3,;J’ gilzie następca t ronu belgijskiego jeszcze w tym ro ku  żeni się 
z córką j ednego  arcyksięcia aus lryackiego.  O  tym zamiarze uwiadomił
król  Belgów cesarza F rancu zó w.  Ja k to tu p rzy j ę t o ,  ł a two sobie

P a r y ż ,  d. 7. Maja. —  Onegda j sze  święto Wniebo wzi ęc ia
wystawić.

CsE.J , ---  ------/— SłTięiu * • lliruutł

by ło  w I a ryzn znaczącem,  z p r zyc zyn y  zamknięcia w tym dniu wielkiej 
ilości sklepów.  Był jo d o w ód  pos tępu religii a jeszcze więcej  rozsądku,  
dow ód  widoczny,  i jak mówią Anglicy,  brzęczący.  W i e c ie ,  że niema 
w swiecie zwierzęcia lak zasiedziałego i cierpl iwego jak kramarz paryzki .  
Kiedy najbiedniejszy k ramarz angielski otwie ra  sklep o 9ej z rana a za 
myka  go o 8ej wieczorem,  on otwiera go o 8ej a zamyka o 1 lej .  K r a ­
marz  paryzki  pracuje  długo a wolno ,  kiedy kramarz angielski pracuje  
krótko a żwawo.  Jeżel i  handel  paryzki  będzie dalej naś ladował  handel  
londyńsk i ,  duch familijny i rel igijny może zyskać na te'in we Fran cy i  
i zyskać dobr owo ln ie ,  bo tego razu rząd do niczego mieszkańców nie 
zmusza.  W  święto Wni ebowzięc ia  wyszły tylko t rzy dzienniki :  l a  P a -  
t i i e ,  l e S i e c l e  i l e C h a r i v a r i .  Kościoły bydy licznie uczęszczane.  
Kaplica cesarska w lu l i e r y ac h  była zapchana.  P ię k n y  wiosenny  czas 
wyprowadzi ł  tego dnia wielu mieszkańców na pola el izejskie,  na wyścigi 
k on ne ,  odbyw ając e  się na polu marsowem i na wsie okol iczne,  gotowe 
zawsze do przy jmowania  gości paryzkich.

Ciało p r aw od aw cze  otwar te  dnia 14. Lu tego ,  zostanie zamknięte 
dnia 14 Maja,  pomimo nawału  ważnych  p ro jek tów do  prawa.  Tego  
chce kolisty tucya,  przepisująca dla sesyi izby  czas t r zy  miesięczny.  Rząd 
uioze wprawdz ie  zwołać sesyą nadzwyczajną ;  dzienniki r ządowe  n a p o ­
myka ją  o jej pot rzeb ie ;  ale cesarz będzie się starał  zapewnie obejść bez 
niej. Senat  przeciągnie sesyą do  25. t. m. Projekt  do  p rawa o pensyach 
emerytalnych zna jduje  zawsze liczną op o zy c yą  w ciele p rawo dawc zem.  
Jeszcze  większą opozycyą  zna jduje  p ro jek t  do p rawa o przysięgłych.  
P i o j e k l  do p rawa bu dże towego  będzie p rzeds tawiony  pojut rze  dnia 9. 
Po t rz eba  będzie pa ru  dni na jego wydruko wa nie .  Tak  więc rozprawy 
nad nim rozpoczną się dnia 12., a skończą się 13. Je s t  to szkandał  i żar-
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t o w a n i e  z i zby :  n i e k tó r z y  d e p u to w a n i  c zu ją  się tem o b ra ż o n e m i ,  ale 
większa  część rob i  co  jej  każą ,  pu b l i c zno ść  zaś  najmn ie j sze j  uwagi  na o 
b r a d y  izb n ie  zw rac a .  G n ie w a  lo b a r d z o  d e p u t o w a n y c h ,  ale czy j a  w ina 
że pub l i c zn ość  nie bier ze  izb na  s c r y o ?  Pub l i c zn ość  wie ,  że  ży j e  p o d  
r ządem s a m o w ł a d n y m ,  i ze i zby  są t y lk o  m ar yo ne lk am i .  C o  dz iw neg o  
za t em że  pub l i c zno ść  p r z ek ł ada  m a r y o n e t k i  tea t ra lne  nad  m a r yo ne lk i  
pa r l a men t a r sk i e?  W  ind y f e r en tyz ro i e  pub l i c zny m jest coś  j e d n a k ,  jeżel i  
n ie  s t rasznego,  lo smę tneg o  a m o ż e  i n i ebezp iecznego .  I n d y f e r e n ty z m  
t en  n ie  p o c h o d z ; b o w ie m  z s am eg o  t y lk o  z n u ż e n i a ,  lecz i z po ga rd y .  
R oz d z i a ł  m i ęd zy  r z ą d e m  a n a r od em  jest z awsze  n i e be zp i ec zny ,  i t r udno,
a b y  w yr o dz i ł  d o b r e  ow o ce .

Podn ie s i en i e  się 3 p r o c c n t o w e j  r en ty  angie l ski ej  d o  101, sp r a w i ł o  n o ­
w ą  p o d w y ż k ę  na g iełdzie  paryzki e j .  Rz ąd  ma nadz i e ję  widz ieć  3 p r o C .  
rentę  f r auc uzk ą  na  85 ,  i nie będ z i e  w  tern n i c  na d zw y c z a jn e g o .  W s z y ­
stkie wa r to śc i  g i e łd o we  po dn os zą  się s p o s ó b  do t ąd  n ie s łychany .  W  p o ­
ró w n a n iu  z Angl ią ,  podn i e s i e n i e  się to  jes t  ua lu r a lu cm  a n aw e t  m ien i em,  
ale dla F r a n c y i  oddy cha j ą ce j  a tmosfer ą  s z tu czn ą ,  jes t  og ro m n em .  S p e ­
ku l anc i  g i e łdowi  g ra ją  na p o d w y ż k ę  k a żd y  z nich j ednak  jest  p r z y s p o s o ­
b io ny ,  że  wrazi ć  j ak iego w y p a d k u  zamę lnego,  giełda sp ad ł a b y  j es zcze  
p r ę dz e j  niż się po dn i o s ł a .  R z ą d  wie  o t em ,  i dla z ł ago dz en i a  tchórz l iwe)  
c zy  n ieufne j  g i e łdy ,  r o z p ę d z a  sy s t ema tyczn i e  w ie cz o rn ą  i r anną  kulisę.  
J a k  na t e r az  i n t e resa  idą w y b o rn i e .  K ap i t a ł y  p r z e r z u ca j ą  się co r az  ba r  
dziej  d o  ro l n i c tw a ;  o suszan i e  b ł o t  i n a w o dn ie n i a  g r un tó w  su ch y ch  l ob i ą  
wie lk i e po s t ęp y .  J e r o m e  P a tu r o t  s ł uszn ie  p o w ie dz i a ł ,  że dzies ie j sza  
F r a u c y a  nie jest  c e s a r s t w em  l ecz  o g ro m n ą  g i e łdą ,  pod z i e lo ną  nie na de-  
p a r t a me n ta  lecz na k o m p a n i e ,  c z y  to k r e d y t u  n i e ru ch om eg o  i r uch om ego ,  
c zv  d r ó “ ż e l a z n y c h ,  d o k ó w  itd.  Hr .  C h a m b o r d  wzi ął  z b a n k u  n i e r u c h o ­
mego,  z p r z y z w o le n i e m  r ządu p o ży cz k ę  800 ,000 fr. U dz i e l en i e  przyzw-o- 
lenia na  tę po ż y c z k ę  po k a z u j e ,  że  c e sa r z  nie l ęka  się par t y i  l eg i t ymi s tow-  
sk i e j ,  że  n ie  myśl i  ko n f i sko w ać  mają tku  hr.  C h a m b o r d ,  i że cała j ego 
cz u jn oś ć  jest  z w r ó c o n a  na p a r l y ą  o r l e a ńs k ą ,  a cała  s u r o w o ś ć  na p a r t yą  
r e pu b l i ka ńsk ą .  L ’ l u d  e p e n d a u c e  do nos i ł a ,  że b a n k  k r e d y t u  r u c h o ­
me go  b i e r z e  p od  sw o ją  d y r e k c y ą  p r o j e k t  osuszan ia  de l t y  r odański e j ,  z w a ­
ne j  la C a m a rg u e .  C ho d z i  tu r z ec z  o ko m p a n i ą  W a c ł a w a  J a b ł o n o w s k i e g o ,  
a le  o  ile w ie m ,  J a b ł o n o w s k i  nie wiąże  się z  b a nk i e m  k re d y t u  r u c h o m e g o  
i ma  kap i t a l i s tów os o bn yc h .  P r o j e k t  jego  n ie  o t r z y m a ł  j es zcze u p o w a ­
żn ien i a  r z ąd ow ego ,  z p r z y c z y n y  o b a w y  przec i ążen i a  gie łdy.  P. B a r a n ó w  
ski d a w n y  u r zęd n i k  b a n k u  wa r sz aw sk i eg o  zak ł a da  o 10 mi l i onach  kapi t a łu  
kompa n ią  p o d  t y t u ł e m :  »Caisse  c en t r a l e  de  F ra n cc « .  P r o j e k t  jego  u w a-  
.żany jes t  za d o b r y  i uży t e c zn y  i o t r z y m a  za p e w n ie  up ow a ż n i e n i e  r z ądo  
w e  dla  tego,  że  n i ew y ma g a  wie lk i ch  kapi t a ł ów.

C e s a r z o w a  E u g e n i a  jes t  j e s zcze  s ł abą  i u i ewy chod z i .  C e s a r z  jeździ  
sam p o  P a ry ż u  i na wyścigi  ko nne .  O ne g d a j  zwiedz i ł  Pa l a i s  Roya l ,  
w  k t ó r y m  ma mieszkać  ks. H ie ro n i m ,  a w c z o ra j  w y s t a w ę  h o r t yk u l t r y .  
D y r e k t o r o w i e  w y s t a w y  o f i a rowa l i  mu  kosz  pe ł en  kwia tów ,  poz iomek  
i w ino g ro n .  —  P o l i c ya  p r z y p r o w a d z o n a  do  pe łn i  o rgan i zacy i  za  p o m o c ą  
k om is a r z y  d e p a r t a m e n t o w y c h  p o l i cy i ,  p u sz c za  p ł az e m n iechęci  w y ż s z e ­
go  t o w a r z y s t w a ,  a p r z e ś l ad u j e  n i echęc i  r epu b l i ka ńsk i e .  W  tych dn iach  
za mk nę ł a  j e dn ak  w Mar sy l i i  kup i eck i  k l ub ,  zw a n y  C e r c i e  Be rge re .  D o ­
b r a  t u sz a  i d o b r y  h u m o r  p. de  Ma up as  po ka z u j ą ,  że po l i cya  n i czego  się 
w e w n ą t r z  n ie  lęka .  D o z ó r  po l i cy i  n ad  d ruk i e m usuną ł  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  wsze lk i e j  p r o p a g a n d y  po l i t yczne j .  Dzi enn ik i  są b e z  życ ia  pol i ty  
c z n e g o ,  i p o d  t ym w zg lę d e m  są w i e rnem odb i c i em  opini i  pu b l i c zn e j ,  t r u ­
dniącej  się p r acą  i f i nansami .  W  miarę  u p a d k u  dz i enn ików,  p r zeg l ądy  
się podn osz ą .  L a  R e v u e  d e s  D e u x  M o n  d e s  jest  t er az  d w a  r a z y  n i e ­
ma l  g rubs zą  niż t emu  lat  kilka.  L a  R e v u e  B r i t a n n i q u e  u t r z y m u j e  
się pomy ś ln i e .  W  ost a tn im n u m e r z e  ogłos i ła ona  t reść  dzie ł a p. S p e n c e r
0 S ł o w i a n a c h  t u r ec k i ch ,  og ło s zo neg o  p o d  t y t u ł e m :  T ra ve l s  in E u r o p e a n  
T u r k e y .  Dz i enn ik i  i p r z e g l ą d y  t r udni ą  się r o z b i o r em  dzieła  p. D a rg a u d  
p o d  t y t u ł e m :  la Fami l i e .  D z i e ł o  to pod nos i  p i ęknośc i  życia  r od z i nn eg o
1 b ło g o s ł a w io n e  jego na s t ęps twa .  D ą ż n o ść  j ego  jest  c h w a l eb na  i b a rd z o  
p o ż ą d a n a  dla F r a n c y i ;  p. D a r g a u d  chcia ł  w id o c z n i e  na ś l ad ow ać  dzie ł a  
ang ie l sk i e ,  a leż  j aka  różni ca  w  w y k o n a n i u !  Kiedy  D ic k en s ,  B u ł w e r  
i inni  op o w ia d a j ą  u r o c z o  życ ie  f ami l i j ne ,  p. D a r g a u d  d ek l am u je  i śp i ewa  
h y m n y  n i c l y lk o  d o  r o dz i n y ,  lecz do  na tu ry ,  fi lozofi i  i t. p. F r a u c y a  
w ię ce j b y  s k o r z y s t a ł a ,  g d y b y  t ł um acz y ł a  r o m an se  ang i e l sk i e ,  ale aby  
mog ła  z nich k o rz ys t a ć ,  t r z eb a  a b y  pop raw i ł a  swó j  sm ak ,  aby  po l ub i ł a  
p r o s to t ę  i n iekal ała  się w b r u d o t a c h  swoicl i  r o m an só w ,  k tó r e  zamias t  
p r z y j e m n i e  b aw ić ,  sp r awia j ą  z n u ż en i e  i zb r zy dze n i e .  Ś w ie ż o  ogłoszone  
dz i e ło :  C b o ix  des  nouve l l e s  R u s s e s ,  d a ło  p o z n a ć  F ra n cy i  u t w o r y  L e r ­
m o n t o w a ,  Pu sz k in a  i Wi l sona .  His loi re  des  faux D em e t r i u s  pana M e n  
mee  zos t a ło  p r ze t ł u m a c z o n e  na angiel skie .  P i ś mienn i c two  dozna ło  straty 
w  śmierci  p. D o n o s a  C o r t e z a ,  ma rg rab i e go  de V a ld eg am as ,  zmar łego 
w  P a r y ż u  w  4 5 m r o k u  życia .  W s z y s t k i e  dz ienn ik i  f r ancusk i e  p o św ię ­
ca j ą  s ł owo  żalu  t e m u  zn ak o m i t e m u  p i s a r z o w i ,  ale t y lk o  L u d w i k  Yeui l l ol  
w U n i v e r s i e  ł z y  n a d  n im wy le wa .  Pi sma D o n o s o  C o r t e z a  s t a ł y  się 
s ł aw n em i  dla t ego ,  że w y s z ł y  w czasie  r u ch u  s o c y a l i s t o w s k i e g o , k i edy 
s t r a ch  w yż sze  s f ery  og a rn i a ł ;  a le  dz i ś ,  k i edy  za s łona  s t r a chu  zos t a ł a  r o z ­
d a r t ą ,  b a rd z o  na u r o k u  s t r ac i ł y .

R z ą d  f rancuski  u śp i ws zy  w n ę t r z e  F ra n c y i  w k o n s l y lu c y i  cesarskiej ,  
o k a z u j e  n i e s po ko jn ą  czy nn oś ć  na ze w n ą t r z .  Dnia  2. t. m. s ześciu  ku r ye -  
r ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  p r z e j ec ha ło  p r z ez  V a l e nc i en nes ,  uda j ąc  się to do 
Anglii  "to d o  N iemiec .  O n e g d a j s z y  T i m e s  nie w ie r zy  w dług i e  uśpienie  
s ta łego lądu.  Angl ia  j es zcze  się z b ro i  i f o r l y f i ku j e  w ys p ę  d ’ Aub igny ,  
a wiecie  że m i n i s l e ry um  belgi jskie  d om aga  się od  izb 100,(100 wo j ska  dla 
sku t eczne j  o b r o n y  k r a j u  w czasie wo jny .  W y j a z d  król a be lgi j sk iego  do 
B e r l i na  i W ie d i i i a  i s po d z i ew a na  j ego  o b e c n o ś ć  na kongres i e  m o n a r ­
chów ,  pokazu j ą  że  Belgi a  wch od z i  s t a n o w c z o  w sys t em p ó ł n o c y  i że 
w  r az i e  d a n y m  do koal i cy i  się p r zy ł ącz y .  J e s t  co ś  f a t a lnego w  s t o s u n ­
ka c h  Belgi i  z F r a n c y ą  i m o ż n a  b y ć  p e w n y m ,  że Belgia s t a ł aby  się ofiarą 
p i e r ws ze g o  s t rza łu  w o j enn ego .  N ienawi ść  cesar za  F r a n c u z ó w  d o  Belgii 
j es t  n i e z a w o d n ą ,  i u p o w o d o w a n ą  tak wspomnieni ami  ce sa r sk i emi ,  jak 
n i e p r zy j a źn i ą  d w o r u  i n a r o d u  be lg i j sk iego  do  F r a n c y i  N ie p rz y j a źń  
B e l g ó w  o b r a ż a  d o  ż y w e g o  p o d r ó ż n y c h  F r a n c u z ó w .  C h o c i a ż  F r a n c i  a,

pog rążona  w s p ek u l ac y ac h  nie ż y c z y  sobi e  wo jny ,  choci aż  po l i t yk a  ce ­
sar ska  ma b y ć  p o k o j o w ą ,  m o żn a  b y ć  p e w n y m ,  że  z a b ó r  Belgi i  s t a ł b y  
się p o p u l a r n y m  we  F ra n c y i  i b y ł b y  dziś więce j  p o p u l a r n y m  niż na pa d  
na Angl ią ,  k tó rą  F r a n c y a  lepiej  p o z n a w s z y ,  n a u c z y ł a  się s z a no w a ć .  
T o w a r z y s t w a  f r aucusk i c  n i c t rud n i ą c  się po l i t yką  w e w n ę t r z n ą ,  ma ło  t a ­
kże t r udni ą  się po l i t yk ą  z e w n ę t r z n ą ,  ale w sz y sc y  czu j ą ,  że  jeżel i  po kó j  
ma b y ć  ze r w a n y ,  z e r w i ą  go p r z y c z y n y  z e w n ę t r z n e .  N iechę tn i  F r a n c u z i  
naznacza j ą  dla c esar za  ro lę  p r o s t eg o  mura r za .  T w i e r d z ą  on i ,  ż e  jak 
u k o ń c z y  s t awiani e  gm achów,  j ak  zab ra k n i e  p r a c y  d la  l u d u ,  upadni e .  
Imperya l iś c i  p r z ec iw n ie  naznacza j ą  mu  ro lę  z a r az em p o k o jo w ą  i wo j enn ą ,  
i w nadz ie i  wo jny ,  w nadzie i  p r ze o b r aż e n i a  E u r o p y  i podn i e s i en i a  g o ­
dnośc i  F r a n c y i ,  znoszą  c ie rp l iwie  s t an  dzis ie j szy.  C z y  z b r o j e n i e  się 
Belgii i zb i e r an i e  się k on g r e s u  m o n a r c h ó w ,  n i epokazu j ą  że  op in i e  impe 
rya l i s t ów  są poczęśc i  uza sadn ion e?

Arty Ha.
L o n d y n ,  13. Maja.  — Te legpa f  donos i  o o tw o rz en i u  dn i a  w c z o ­

r a j s zego w y s t a w y  w Dub l i n i e .  Św ie tność  u ro czys to śc i  p r z e w y ż s z y ł a  
ocz ek iwan i a .  O k o ł o  10,000 o só b  w gmachu  się zna j dow a ł o .  L o r d  p o ­
rucznik pa so w a ł  na ryc e r za  a rch i t ek ta  Bens ona  i wyra z i ł  u b o l e w a n ie  
6woje ,  że D a rg an  za s zczy tu  lego n i eprzyj ą ł .  T e n  p an  Da rgan  jest  o b e ­
cnie mężem na j po pu l a rn i e j s z ym  w  Dub l i n i e ,  a m uże  w całe j  l r l andy i ,  
i z a s łu gu j e ,  ab y  imie j ego  w da l s zych  ko lach  znano .  P r z ez  p r z e d s i ę b i o r ­
s twa p r z y  ko l e j ach  że l a zn ych  p r z ys ze d ł s z y  do mają tku  znacz neg o ,  s tara  
się on zna czn ą  część lego na d o b r o  swo ich  w i e lo k ro tn i e  n ieszczęściami  
na w ie d z a n y c h  z io m k ó w  ob rac ać .  P odc zas  g ło d u  i r l audsk i ego  uczyni ł  
więce j  dla o j c zy z n y  sw o je j ,  aniżel i  k tó r y ko lw ie k  z j ego  z io m kó w  s t a r o - 
s z l acheck ich  pos zcz yc i ć  się m o ż e ,  i w  t ym wzg lędz i e  d o s y ć  z a p e w n e  
będz i e  po w ied z i e ć ,  ż e  w ro k u  1847 do  52 ,000 ludzi  z a t rudni a ł .  O n  też 
to pow z ią ł  myśl  u r ządze n i a  w Dub l in i e  w y s t a w y  wszys tk i ch  n a r o d ó w  na 
w zó r  l ondyńsk ie j .

—  Błędn e  z rozu mie n i e  miejsca  j ed ne go  w  m ow ie  U h a in b e ra  we  
wzg lędz ie  n a d z o ru  po  k l a sz tor ach  p o w ó d  d a ło  do  m y l n y c h  p o d a ń  po  
dz i enn ikach  ang ie lsk ich ,  j a k o b y  w  Anglii  100 angl i kański ch  k l a sz to rów  
żeńsk i ch  by ło .  M ó w c a  powied z i a ł  r a cz e j ,  a l bo  p r z yn a j m n ie j  chcia ł  p o ­
wiedz ieć ,  że l iczba kato l icki ch  k l a s z to rów  żeńsk i ch  w Anglii  do ch o dz i  
do  75 a ang l i kańsk i ch  do  25 ,  co  r az em wz iąw szy  l i czbę  100 daje.

—  V\' a r t y ku l e  j e d n y m  t r ak tu j ący m o kw es ty i  d ep o r t ac y i  w y p o w i a ­
da  T i m e s  zdan i e ,  że w s k u t e k  w y c h o d z t w a  o d b y w a j ą c e g o  się na wielki  
r ozm ia r  n i ezad ługo  w Anglii  u b ó s t w o  i s to tne  n i eb ędz i e  więcej  p an ow a ł o ,  
j ak  w S tanach  Z j e d n o c z o n y c h  a lbo  w  ogó le  w j ak im b ąd ź  i n n ym  » n o w o  
za lu d n i on ym  k ra ju .«

Hiszpania.
M a d r y t ,  8.  Maja.  — E s p a n a  o s t rzega  pub l i c zność  p r zed  d e p e s z a ­

mi t e l eg ra f ic znemi ,  j ak ie  o s o b y  n iek tó r e  zlatnfąd wysy ła j ą .  W y k a z u j e  
n i e p r aw dz i wo ść  donie s ień n i e k t ó r y ch  d z i e n n i k ó w  pa ry sk i c h  o z w o ł an iu  
ko r l ez ów  na 1. L ipca  i o n ie snaskach  p o m i ę d z y  minis t rami .

—  W  Ga l i c y i  g łód  o k r o p n y  panuj e .  L u d  wie jski  się t ł umami  wynos i ,  
s zukać  i nne j  s i edz iby .  T o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n e ,  j ak ie  się po  w s z y ­
s tkich n iemal  mias t ach  k r a j u ,  a n a w e t  w p o g r an i c z ny ch  miej scach p o r t u ­
ga lskich ,  p o z a w i ę z y w a ł y ,  n i ezdo ł a j ą  b iedz i e  t a m y  po łożyć .

S z ir « / f  a ry  a.
B e r n ,  12. Maja.  —  Nare szc i e  m a m y  w i ad o m oś ć  o za ł a tw ien iu  p r o ­

cesu  z d r a d y  k ra ju  w y t o c z o n e m u  cz ło n k o m  był e j  r a d y  wo je nn e j  zw ią zk u  
od rę b n e g o .  P r z ed  s ądem k r ym in a l n ym  w L uc e rn i e  n i e po j awi ł  s ię,  jak 
się s p o d z i e w a ć  b y ł o  m o ż n a ,  ż aden  z o b ż a ł o w an y ch .  L iczba  s ł uch acz y  
także  b y ł a  n a d e r  mała.  P o p r z e d n i o  uw agę  ucz y n i ć  w y p a d a ,  że s ęd z i o ­
w ie  sami w ła śc iwośc i  s ądowi  na se r i o  od m aw ia l i ,  i r z ec z  tę j a ko  sp r z e ­
c iwia j ącą  się k o ns t y lu cy i  wyst awia l i .  W i ę k s z o ś ć  j ed na k  o św iad czy ł a  się 
za  zdo lną  do  s ą dze n i a ,  i wc zo ra j  w y i o k  za pad ł :  »sąd og ł asza  p roc e s  
ten j a ko  o d ro c z o n y ,  gd yż  p r zec iw  o s k a r ż o n y m  niema d o w o d ó w  d o s t a ­
t e cz n yc h ,  na k t ó r y c h b y  w y r o k  można  uz a s adu i ć ;«  —  w y r o k  taki  z a p e ­
w n e  mało  k o m u  będz i e  się p od o b a ł .

Włochy.
F l o r e n c j a ,  d.  18 Marca .  —  Pose ł  f r a ncu zk i  hr. M o n t e s su y  p o ­

wróc i ł  po  k i l kumies i ęcznym u r l op i e  z P a ry ża ,  a jego d o t y c h c z a s o w y  z a ­
s t ępca  w y j ech a ł  j uż  do  Pa ryża .

P r o k u r a t o r  k ró l ewsk i  po da ł  p r z e d  ki lku dniami  wn ioski  sw o je  o  karę  
w p roces i e  zb r od n i  s t a nu ,  k tó r e  b r zm ią ,  jak na s t ępu je :  p r ze c i w  F r a n c i ­
s zk ow i  G u e r r a z z i  na więz i en i e  d o ż y w o t n i e ,  jako  c z ło n k o w i  r ządu  t y m ­
cz a so w e go  i n ac ze l n ik ow i  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  p r ze c i w  L e o n a r d o w i  
Roman e l l i ,  m in i s t r owi  sp r awi ed l iw ośc i  r z ądu  t y m c z a s o w e g o  na 63  mie­
siące więzienia ;  p r z ec iw  B a r t ł o m ie j o w i  C a p e c c h i ,  b y ł e m u  żo łn i e r zowi ,  
k tó ry  dnia  8. Lu tego  1819 miał  mo w ę  p rze c i w  r z ąd ow i  w ielki ego księcia,  
na 90  mies i ęcy  więz ienia ;  p r zec iw  H e n r y k o w i  Mo n t az i o  za z b r od n i ą  
s t anu ,  p ope łn i on ą  p r ze z  p r a s ę ,  na 11 lat 3 mies i ące  więzienia ;  nako n i e c  
p r zec iw  Józe f owi  Darni  i A n to n i e m u  Pon tane l l i ,  p i e r w s ze m u  j a k o  p r e z e ­
sowi  k lu b u  l u d o w e g o  w  F l o r c n c y i ,  d r ug i em u  jako  s ek re t a r zow i  k lubu  
s i eu sk i ego ,  na 56  mies i ęcy więzienia .  Drugi  a d w o k a t  j ene r a lny ,  k tó r y  
w Pistoi  p ro c e s  zo s t a j ący  w s tycznośc i  z f l or enck im w y t o c z y ł  wniós ł  
o uk a ra n i e  An ton iego  Pe l r accb i  więz i eni em do ży w o tn i e i n ,  J o z e f a  C im-  
ball i  więz i eni em 56 miesięcy,  i po s t a wi en i em na  5 lat pod  d o z ó r  pol i -  
cy juy .

W e  względz i e  F e r d y n a n d a  Piccini  ch c i a łby  m u  aresz t  ods i edz i an y  
w  ś l edztwie  za karę  po l i c zy ć ,  ale p o n i e w a ż  w in ow a j ca  niejest  T osk ań -  
c z yk i e m,  uw aż a  za ob o w ią z e k  don ie ść  o tein r ządowi .  P ro ce s u  p r zec iw  
Jó z e f o w i  Agost i ni  i P io t r ow i  Lot t in i  z an i e cha no .

Z R z y m u  piszą ku  ko ńco w i  K w ie tn i a ,  co  nas t ępu je .  P o w ta r z a j ą c e  
się w cza sach  os ta tn i ch  l iczne d e z e r e y e  z wo j ska  pap i esk iego  n i emało  
zd u m i e w a ją ,  z d rug ie j  s t r o n y  z n ó w  w y s t ę p o w a n ie  nag łe  w iększe j  części  
r o b o t n i k ó w  r zymsk ich  z w a r s z t a tó w  tu t aj s zych  ma j s t r ów  n i emiecki ch .  
Szczegó ln i e j  na uw ag ę  zas ługu j e  oko l i c zn ość  t a ,  że  j ene r a ł  A l louveau  de 
Mon t r ea l  s tojącej  tutaj  armii  papieskie j  a rm a ty  jej o d e b r a ł :  n i e za wo dn ie  
w p o r o z u m ie n i u  na j zu pe łn i e j s zem z r zą d em ,  k tó r y  z a p e w n e  nie bez  w a ­
żn y ch  p o w o d ó w  mniema,  że z tej s t r o n y  także  n i e zu pe łn i e  ufać powiu ien .
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P o m i ę d z y  s t o l i c ą  a p o s t o l s k ą  a r z c c z ą p o s p o l i t ą  C o s t a  Ri r .a  z a w a r t o  u g o d ę  
n a d e r  k o r z y s t n ą  d l a  w o l n o ś c i  t a m t e j s z e g o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o ,  w e d l e  
k t ó r e j  k o u g r e g a c y a  p r o p a g a n d y  w z i ę ł a  u a  s i e b i e  u p o r z ą d k o w a n i e  n a  n o w o  
w s z e l k i c h  s t o s u n k ó w  k o ś c i e l n y c h , j a k  j e j  się  n a j l e p i e j  w y d a w a ć  b ę d z i e .

Austrya.
W i e d e ń ,  13.  M a j a .  —  iS P a n  p o s t a n o w i e n i e m  s w o j e m  z  d.  21.  K w i e ­

t n ia  n a k a z a ł  n i w o r z y ć  k u m i s y e  l i k w i d a c y j n e  w  M e d v o l a n i e  i W e n e c y i ,  
c e l e m  l i k w i d o w a n i a  w s z y s t k i c h  p r e t e n s y i ,  j a k i e b y  m o g l i  r o ś c i ć  s o b i e  p r y  
w a t n i  d o  m a j ą t k u  w y c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h  i o m b a r d z k o  w e n e c k i c h ,  se -  
k w e s t r e m  o b ł o ż o n e g o .  W s z y s t k i e  d o  tej  s p r a w y  o d n o s z ą c e  się  p o d a n i a  
i k o r e s p o n d e n e y e  u w o l n i o n e  są o d  o p ł a t y  p o r t o .

—  D z i s i a j s z a  G a z .  w i e d e ń s k a  z a w i e r a  p a l e n i  c e s a r s k i  z dn ia  2.  
b .  in i r. o b o w i ą z u j ą c y  d l a  W ę g i e r ,  S e r b i i  i B a n a ł u ,  na  m o c y  k t ó r e g o  
p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. L i s t o p a d a  1 85 2 .  r .  w p r o w a d z o n y  j es t  t y m c z a s o w y  
k a t a s t e r  p o d a t k u  g r u n t o w e g o ,  j a k o  z a s a d a  d o  o z n a c z e n i a  t e g o ż  p o d a t k u  
i t a k o w y  w y m i e r z o n y  by w a p o  1 6 £  c z y s t e g o  d o c h o d u .

—  N P a n  w ł a s n o r ę c / . n e m  p i s m e m  z d n i a  28.  M a r c a  d o  p. m in i s t r a  
s p r a w  d u c h o w n y c h  w y s l ó s o w a n e m ,  r a c z y !  g r e c k o  n i e m i e c k i e g o  b i s k u p a  
D a l m a c y i  H i r o l e u s z a  M n t i b a r y c z a  z p o s a d y  u s u n ą ć ,  a na  j e g o  m i e j s c e  
n a z n a c z y ć  b i s k u p e m  ai c h i m a u d r y t ę  k l a s z t o r u  ś. A r c h a n i o ł a  w K e r k a ,  
S z c z e p a n a  K n i a z i e w i r z a .

Turcy u.
Li s t  j e d e n  z K o n s t a n t y n o p o l a  z 28 .  K w i e t n i a  w I n d e p e n  d a n c e  

B e l g  e z a w i e r a  u w a g i  n a s t ę p u j ą c e .  » R z e c z y  t u l a j s z e  b y n a j m n i e j  się 
j e s z c z e  n i e z m i e n i ł y .  T y m c z a s e m  R o s y a ,  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że  s ię  j ak i  
p r z y p a d e k  n i e d o g o d n y  p r z y t r a f i ć  m o ż e ,  s z c z e r z e  się  d a l e j  z b r o i .  W e ­
d ł u g  l i s tó w n a j n o w s z y c h  z O d e s s y  p r a c o w a n o  d n i e m  i n o r ą  n a d  w y s z y  
k o w a n i e m  f l o t y  m o r z a  ( ' . z a r n e g o ,  z u p e ł n i e  lak,  j a k b y  c h o d z i ł o  o  w y p ł y ­
n i ę c i e  n a  m o r z e  k a ż d e j  c h w i l i  na  d ł u g ą  w y p r a w ę  w o j e n n ą .  O p r ó c z  : <go 
k s i ą ż ę  M e n ż y k o w ,  m ó w i ą c  o  s w o i m  z b l i ż a j ą c y m  się o d j e ź d z i e ,  o ś w i a d ­
c z y ł ,  z e  p r z y j a z d  n a j b l i ż s z e g o  k u r y  e r a  r o z s t r z y g n i e ,  c z y  o n  s a m  c zy l i  
t e ż  i  p o s e l s t w e m  c a l e m  o p u ś c i ć  m a  K o n s t a n t y n o p o l  W s z y s t k o  t o  n i e-  
z g a d z a  s ię  z  s p o k o j n ą  m o w ą  j e go ,  z j a k ą  się o d z y w a .  Z  m e j  s t r o n y  w i a r y  
t e m u  d a ć  n i e m o g ę ,  a b y  R o s y a  na  z a d a n i e  s o b i e  n o w e g o  c i o s u  d y p l o m a ­
t y c z n e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u  p o z w o l i ć  m ia ł a ,  p o t e m  k i e d y  n a d z i e j e  w i e l  
k i e  u  c h i z e ś c i a ń s k i c h  p o d d a n y c h  p o r t y  o b u d z i ł a ,  n i e  m o g ę  w i ę c  p r z e n i e ś ć  
n a  s o b i e ,  a b y m  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  w c i ą ż  j e s z c z e  z a  w i e l c e  g r o ź n e  u i e u w a -  
ża ł .  Z a r ę c z a j ą ,  j ak  s ą d z ę ,  s ł u s z n i e ,  ż e  k s i ą ż ę  M e n ż y k o w  w  s k u t e k  p o ­
l e c e ń  ś w i e ż o  o t r z y m a n y c h  z a m y ś l a  o  w r ó c e n i u  n a  n o w o  d o  k w e s l y i  
C z a r n o g ó r y .  T y i n s p o s o b e m  d a ł y b y  się  t eż  w y t ł u m a c z y ć  z a b i e g i  A u s l r y i  
c e l e m  z b l i ż e n i a  się  d o  F r a n c y i .  L a v a l e t l o w i  z r e s z t ą  s ł u s z n o ś ć  o d d a ć  n a ­
l e ż y ,  iż n a d e r  z r ę c z n y  k r o k  u c z y n i ł ,  r a d z ą c  p o r c i e ,  a b y  się  w  t y m  w z g l ę ­
d z i e  u l e g ł ą  h r a b i e m u  L e i n i n g e n  o k a z a ł a ,  g d y ż  to  b y ł o  ś r o d k i e m  n a d e r  
d o b r y m  d o  o z i ę b i e n i a  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  g a b i n e t e m  w i e d e ń s k i m  a p e -  
t e r s b u r g s k i m .  Z a t a r g i  z  G r e c y ą  s k u t k ó w  ż a d n y c h  za  s o b ą  n i e p o c i ą g n ą .  
P o s ł o w i e  w e z w a n i  d o  r o z s l r z y g n i e n i a  k w e s l y i ,  a ng ie l sk i ,  f r a n c u z k i  i r o ­
s y j s k i  o ś w i a d c z y l i  się n a  k o r z y ś ć  T u r c y i ,  a le  z a r a z e m  j e j  z g a n i l i ,  iż 
p r z e z  d w a d z i e ś c i a  lat  n i e d o p i l n o w a l a  p r a w  s w o i c h  d o  o b y d w ó c h  w i o s e k  
n ę d z n y c h ,  d o  k t ó r y c h  t e r a z  p r e t e n s y e  r o ś c i ,  a k t ó r e  i s t o tn i e  c z ę ś ć  o b ­
s z a r u  j ej  t w o r z ą .  W  s k u t e k  z a w y r o k o w a n i a  t e g o  p r z e s ł a n o  p o s ł o m  t y c h  
t r z e c h  m o c a r s t w  p r z y  d w o r z e  g r e c k i m  z a w i e r z y t e l n i o n y m  d e p e s z e ,  p o l e ­
c a j ą c e  i m ,  a b y  g a b i n e t  g r e c k i  d o  z r z e c z e n i a  się  s w y c h  p r e t e n s y i  n i e s ł u ­
s z n y c h  i o d w o ł a n i a  w o j s k a  n a d  g r a n i c ę  w y s ł a n e g o  s p o w o d o w a l i .  F r e ­
g a t a  a n g i e l s k a  W a s p  p r z y b i ł a  w c z o r a j  z  M a l t y  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  
a f r e g a t a  T y g r y s  o d p ł y n ę ł a  d o  S a l a m i n y ,  g d z i e  f l ota  f r a n c u z k a  stoi .

R c y r u t  w p o ł o w i c  K w i e t n i a .  —  R z ą d  t u r e c k i ,  p r z y s z e d ł s z y  w  r. 
1 8 4 0  z a  p o m o c ą  w i e l k i c h  m o c a r s t w  i w s k u t e k  k o n f e r e n c y i  l o n d y ń s k i e j  
n a  n o w o  d o  p o s i a d a n i a  S y r y i ,  p o w z i ą ł  m y ś l  r o z c i ą g n i e n i a  p o p i s u  w o j ­
s k o w e g o  t a k ż e  na  l u d n o ś ć  a r a b s k ą  ( r e l i g i i  m a h o m e t a ń s k i e j ). L e c z  l en  
w y k o n a ć  w  S y r y i  u d a ł o  się j ej  d o p i e r o  l a t e m  r o k u  1850.  R o z r u c h y  
z  p o w o d u  l e g o  j e d e n  p o  d r u g i m  w y b u c h a j ą c e  w  A l e p p o ,  R a a l b e c k  i i n ­
n y c h  c z ę ś c i a c h  p r o w i n c y i  p r z y t ł u m i o n o  z w o l n a  a le  w  k o ń c u  s z c z ę ś l i w i e .  
D r u z ó w ,  j a k o  l u d n o ś ć  n a j m ę ż n i e j s z ą  i d l a  p o ł o ż e n i a  n a t u r a l n e g o  z a m i e ­
s z k i w a n y c h  p r z e z  nią  o k o l i c  n a j w i ę c e j  z a b e z p i e c z o n ą ,  n a  o s t a t e k  p o z o ­
s t a w i o n o ,  u t w i e r d z a j ą c  i ch  z a p e w n e  u m y ś l n i e  w  tein  m n i e m a n i u ,  ż e  oni ,  
z  p o w o d u  i ch  o d  i s l a m i z m u  r ó ż n i ą c e j  s i ę  n a u k i ,  n i e  są za  m a h o m e t a n ó w  
u w a ż a n i ,  a n a s t ę p n i e  o d  p o p i s u  w o l n y m i  p o z o s t a n ą .  I s t o t n i e  t eż  T u r c y ,  
w e d l e  i n t e r e s u  s w e g o ,  r a z  j a k o  z  w i e r n y m i ,  r ug i  r a z  j a k o  z n i e w i e r n y m i  
s i ę  z  n i mi  o b c h o d z i l i .  W  w i o ś n i e  r o k u  z e s z ł e g o  z a ż ą d a ł  r z ą d  t a k ż e  o d  
n i c h  r e k r u t ó w ,  a w ł a d z e  t u r e c k i e  s k ł o n i ł y  D r u z ó w  m i e s z k a j ą c y c h  w c z ę ­
ści  p o ł u d n i o w e j  L i b a n o n u  d o  p o d d a n i a  się r o z p o r z ą d z e n i u  o w e m u  p r z e z  
to,  iż i ch  ł u d z i ł y ,  ż e  tu  o  n i c  w i ę c e j  n i e c h o d z i ,  j ak  a b y  spisy '  n a b o r o w e  
b y ł y  u ł o ż o n e  i m ł o d z i e ż  l o s y  w y c i ą g n ę ł a  ; ż e  r z ą d  n i e m y ś l i  o  p o w o ł a n i u  
i s t o t n i e  p o d  c h o r ą g w  ie l u d z i  w t e n  s p o s ó b  z a p i s a n y c h .  N i e m n i e j  j e d n a k o ­
w o ż  p o u c i e k a l i  c i ,  n a  k t ó r y  cli l o s  p a d ł ,  d o  s w y c h  w s p ó ł w y z n a w c ó w  
w  t r u d n o  d o s t ę p n y m  H a u r a n i e , na  p o ł u d n i c  z a c h ó d  o d  D a m a s z k u .  M i e ­
s z k a ń c y  H a u r a n u  z s w e j  s t r o n y  n a p r z ó d  z a r a z  z d r a ż a l i  s ię  d o s t a w i ć  r e ­
k r u t ó w .  N a t o m i a s t  o f i a r o w a l i  s i ę ,  h a r a c z  d o t ą d  o p ł a c a n y  za  u w o l n i e n i e  
o d  n a b o r u  w o j s k o w e g o  o  1 5 0 , 0 00  p l a s t r ó w  p o d w y ż s z y ć  R z ą d  p r o j e k t u  
t e g o  d l a  z a s a d y  s a m e j  n i e p r z y j ą ł ;  j e n e r a ł  d o w o d z ą c y  k o r p u s e m  a rmi i  
w  A r a b i s t a n i e ,  M a h o m e t  b a s z a ,  w y r u s z y !  w  P a ź d z i e r n i k u  r.  z.  p r z e c i w  
H a u r a n o w i ,  a le  z o s t a ł  p r z e z  p o ł ą c z o n y c h  D r u z ó w  i B e d u i n ó w  p o b i t y m ,  
n i m  j e s z c z e  d o  w ł a ś c i w e j  z i e mi  H a u r a n u  w k r o c z y ł ,  i p o  h a n i e b n y m  o d  
w r o c i e  s t a n ą ł  d n i a  11.  L i s t o p a d a  r.  z. z n o w u  w D a m a s z k u .  O d  c h w i l i  
t e j  z i m a ,  k t ó r a  n a d e s z ł a ,  n i e p o d o b n e m  w s z e l k i e  d a l s z e  p r z e d s i ę w z i ę c i e

się  w  d n i a c h  A,  [0 .  i 11. b.  m.  p r z e d  t u t a j s z y m  s ą d e m ,  n a  k t ó r ą  s t a w i ł o  
się w i e l u  Ś w i a d k ó w  z k las  w y ż s z y c h ,  j e d e n  d u c h o w n y  i k u p i e c  j e d e n  
z  B e r l i n a .  P o n i e w a ż  s p o d z i e w a n o  s i ę  n a t ł o k u  c i e k a w y c h ,  p r z e t o  w y ­
z n a c z o n o  z w y k ł ą  sa l ę  p o s i e d z e ń  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h .  J ó z e f a  M a j c h r ó  
w i c z  z a s i a d ł a  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h .  U r o d z i ł a  s i ę  w  C z a c z u  p o d  S z m i -  
g l e m ,  m a  lat  3 2 ,  c ó r k ą  j e s t  o g r o d o w e g o .  M ó w i  p ł y n n i e  p o  o o l s k u ,  a l e  t e ż  
p o s i a d a  j ę z y k  n i e m i e c k i  i f r a n c u z k i ,  z  c z e m  s ię  n i e w y d a j e .  P r o t o k u ł y  
p o d p i s u j e  k r z y ż y k a m i ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  p i s a ć  n i e u m i e ,  l u b o  są  d o w o d y  
p r z e c i w n e .  * J

Aż  d o  16 r o k u  b a w i ł a  J ó z e f a  M a j c h r o w i c z  w  d o m u  r o d z i c i e l s k i m  
i s ł u g i w a ł a  p o  r ó ż n y c h  d w o r a c h  p r z e z  l a t  k i l k a  j a k o  s z w a c z k a ,  ia m  n a ­
b r a ł a  m a n i e r  w y ż s z e g o  t o n u  i a r y s t o k r a c k i c h ,  k t ó r e m i  p ó ź n i e j ’ l a k  w y  
p r o w a d z a ł a  l u d z i  w  p o l e .  P o w i ł a  d z i e c i ę  n i e ż y j ą c  w s t o s u n k a c h  m a ł -  
ż e ń s k i c h ,  n a  p o c z ą t k u  r.  1845.  w i d z i m y  j ą  a r e s z t o w a n ą  za  w i e l k ą  k r a d z i e ż  
i s k a z a n ą  n a  6  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  w  R a w i c z u .  W  P a ź d z i e r n i k u  j u ż  t e g o  
r o k u  p o w t ó r n i e  u k a r a n ą  z o s t a ł a  8 - d u i o w e n i  w i ę z i e n i e m ,  za  o s z u s t w o  
i p r z y b r a n i e  o b c e g o  n a z w i s k a .  N a g l e  z n i k a  i w y s t ę p u j e  l a t e m  w r. 1846.  
u h r .  M i c l z y  us k i e g o  w  C h o c i c z y  j a k o  p a n i  K u t z u e r o w a ,  m i e n i ą c  się ż o n ą  
o b y  w a t e l a  w  4 o l s c e  s k o m p r o m i t o w a n e g o  p o l i t y c z n i e .  U m i a ł a  p o d e j ś ć  
l i t oś ć  t eg o p a n a ,  z e  d a j e  j e j  s c h r o u i e n i e  p r z e z  p e w i e n  c z a s  w  d o b r a c h  
s w o i c h ,  a p o t e m  u m i e s z c z a  j ą  w  P o z n a n i u  u  p a ń s t w a  K r z y ż a n o w s k i c h  
p ł ac i  o d  n i e j  za  6 - l y g o d n i o w y  p o b y t  i d a j e  n a d  t o  j e j  w s p a r c i e  5 0  t a l ’ 
W  t y m  c z a s i e  M a j c h r o w i c z ó w u a  w e s z ł a  w  s t o s u n k i  z B e l k ą  z  k t ó r ą  p o ­
z n a ł a  s ię  w  i u k w i z y t o r i a c i e  p o z n a ń s k i m ,  k i e d y  j ą  w r a z  z  B e t k ą  o s a d z o n o  
w j e d n e j  cel i .  W  P a ź d z i e r n i k u  t e g o ż  r o k u  j e d z i e  z a  p a s z p o r t e m  z  P o ­
z n a n i a  d o  B e r l i n a  i l a m n a j m u j e  j a k o  h r a b i n a  G r u d z i e l s k ą  u  K u h u o w e j  
n a  u l i c y  f r y d e r y k o w s k i e j  p o d  nr .  5 0  p o m i e s z k a n i e  i m a  p r z y  s o b i e  Be t -  
k ó w n e  z a  p a n n ę  s ł uż ąc ą .  T a m  m i e s z k a ł a  p r z e z  m i e s i ą c ,  a w y m k n ą w s z y  
się  p o t a j e m n i e  i z o s t a w i w s z y  B e l k ó w n ę  u a  k o s z u ,  p o z o s t a ł a  w i n n ą  g o s p o ­
d a r z o w i  14 tal.  i z a b r a ł a  z  s o b ą  t r z y  k l u c z e  w a r t o ś c i  2 7 ^  śgr .  D n i a  26 .  
P a ź d z i e r n i k a  w  d r o d z e  z B e r l i n a  d o  P o z n a n i a  w s t ą p i ł a  M a j c h r o w i c z ó w u a  
w  S k w i e r z y n i e  n a d  W a r t ą  d o  p r o b o s z c z a  P a w e l k e ,  u d a ł a ,  ze  j e s t  p a n i ą  
G r u d z i e l s k ą ,  że  c h c i a ł a  u w i ę z i o n y c h  k r e w u y c h  o d w i e d z i ć  w  S o n n e n -  
b u r g u  i ż e  t a m  w y d a w s z y  w i e l e  na  p o d a r u u k i ,  p o t r z e b u j e  12 tal  T e  
p o ż y  c z y ł  ó w  d u c h o w n y ,  i l e ż e  p o s t a n o w i ł a  j e  n a t y c h m i a s t  o d e s ł a ć ,  s k o r o  
s t a n i e  u  d z i e d z i c a  W i t o s ł a w i a ,  k t ó r y  m i a ł  b y ć  jej  s z w a g r e m .  W  B e r l i ­
n i e  n a b r a ł a  d u ż o  k l e j n o t ó w  M a j c h r o w i c z ó w u a  p o  r ó ż n y c h  k r a m a c h ,  z a ­
w s z e  m i e n i ą c  s i ę  h r a b i n ą  G r u d z i e l s k ą .  N a  p o c z ą t k u  L i s t o p a d a  p r z y b y ł a  
d o  K o ś c i e l c a ,  t w i e r d z i ł a  f a m ,  ż e  j e s t  k r e w n ą  d z i e d z i c a  ■ Łą c z y ń s k i e g o  
k t ó r y  w ł a ś n i e  o  t en  c z a s  b a w i ł  w e  W r z e ś n i  i w z i ę ł a  o d  e k o n o m a  
5  t a l a r ó w  za k w i t e m  i k a z a ł a  się  w i e ś ć  d o  W r z e ś n i .  T u  o ś w i a d -

2 0  t a l a r ó w  ^  f’ r z 3r 1 u P s k ^  w y ł u d z i ł a  na  p a n u  D ą c z y ń s k i m
2 0  t a l a i o w ,  n i e c o  b i e l i z n y ,  p o d w o d ę  i l ist  p o l e c a j ą c y  ją  r o d z i n i e
p a u a  P o t w o r o w s k i e g o  w  G o l i ,  g d z i e  d o s t a j e  1 6  t a l a r ó w  w s p a r c i a .  P o  
n i e j a k i m  c z a s i e  z a c i ą g n ę ł a  p o ż y c z k ę  o d  H e n r y k i  E k i e l s k i e j ,  j a k o  M a ­
r y 3 2 l t o w i e c k i c h  P o t o c k a  178  tal .  z a  r e w e r s e m ,  a  u  p a u a  D w e r n i c k i e g o  
w T o p o l n i c y  o t r z y m a ł a  j a k o  h r a b i n a  P o t o c k a ,  k t ó r e i  m ę ż a  w y w i e z i o n o  
n a  S y b e r y ą  110  tal.  T u  z n ó w  z u i k a ,  a b y  o d g r y w a ć  r o l ę  s w o j ą  w  F r a n k
ł i i r c a  w ■> <wł (V/I a . . .  i n i .  „ I .  .. : _____I _ _ I I a. . . .  .

r e g u l a r n e j  z t ą d  d o  D a m a s z k u .  W e  w z g l ę d z i e  u s p o s o b i e n i a  j e g o ' p o l i t y ­
c z n e g o  n a l e ż y  d o  s t r o n n i c t w a  s l a r o t u r k ó w .  J e s t  t o  m ą ż  w  w i e k u  j uż  
p o d e s z ł y m  , a le  j e s z c z e  r z eś k i .

Kronika miejscowa.
O s t r o w o ,  d.  14.  M a j a .  —  J e d n a  z  u a j c i e k a w s z y c h  s p r a w  o d b y ł a

skiej .  Z t ą d  u c h o d z i  p o t a j e m n i e ,  p o z o s t a w i w s z y  d ł u g u  1 0 3  ^tal. 18  s e r  
za  m i e s z k a n i e  i s u k n i ą  c i ę ż k ą  j e d w a b n ą ,  b o  n a  u b i o r y  w c a l e  n i e  s z c z ę ­
dz i ł a  o b c y c h  p i e n i ę d z y .  K r ó t k o  p o t e m  p r z y j e ż e ż a  d o  p a n i  J a r a c z e  w s k i e i  
j a k o  o w d o w i a ł a  P o t o c k a ,  k t ó r a  w P o l s c e  w i e l k i e  d o b r a  p o s i a d a ł a ,  a d z i ś  
z n a j d u j e  s i ę  w  n i e d o s t a t k u .  P o  k r ó t k i m  p o b y c i e  u  p a n i  J a r a c z e w s k i e ' j ,  
u c h o d z i  p o t a j e m n i e  i z a b i e r a  z  s o b ą  k i l k a  k o s z u l .  J a k o  P o t o c k a  p o ż y ­
c z y ł a  n a s t ę p n i e  o d  p a n i  B u d z i s z e w s k i e j  w  G r ą b k o w i e  1 0 0  tal. ,  a  w  W r o ­
c ł a w i u  n a b r a ł a  na  k r e d y t  u  k u p c a  i i n m e r w e b r a  t o w a r ó w  z a  8 7  tal .  2 5  sgr .  
p o d  t e m z e  n a z w i s k i e m ,  p o d  k t ó r e r n  n a j w i ę k s z e  r o b i ł a  o b ł o w y .

Z a c h c i a ł o  się  jej  z a j r z e ć  i d o  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  a l e  t a m d o k o n a w  
s z y  o s z u s t w  b e z  l i k u ,  s c h w y c o n ą  z o s t a ł a  w  W r z e ś u i u  1 8 4 8  r. w  P i o t r o ­
w i e  j a k o  p a n i  P r u s k a  i o d p r o w a d z o n ą  d o  W a r s z a w y .  Z t ą d  w y w i e z i o n o  
ją  d o  P r u s ,  a le  m i ę d z y  W r z e ś n i ą  a  P o z n a n i e m  u s z ła .

N a s t ę p n i e  b u j a  p o  P r u s a c h  z a c h o d n i c h  w r o k u  1849.  J a k o  p a n i  G o -  
f t o m s k a  p o ż y c z a  o d  p a n i  P a w ł o w s k i e j  3 8  tal .  i u b i o r y ,  k t ó r e  p r z y r z e k ł a  
o d e s ł a ć  p o  w i z y c i e ,  a l e  j a k  z a w s z e ,  t ak  i t u  z n i k a  i n i c  n i e  o d s y ł a .  Z  Ł ę g u  
j a k o  p a n i  J a b ł o ń s k a  j e d z i e  n i b y  p o  s u k c e s y ą  d o  P o z n a n i a  i t a m  s t a w a  
w  o b e r ż y  b e r l i ń s k i e j .  T a j e m n i e  z t ą d  u c h o d z i  i n a j ę t e g o  w o ź n i c ę  z o s t a ­
wi a  w  o b e r ż y ,  k t ó r y  o p r ó c z  w y d a n y c h  w p o d r ó ż y  n a  s i e b i e ,  k o n i e  i b o ­
g a t ą  p a n i ą  J a b ł o ń s k ą  p i e n i ę d z y ,  b y ł  p r z y m u s z o n y  z a p ł a c i ć  i r a c h u n e k  
w  o b e r ż y .

T e r a z  p r z y c h o d z i m y  d o  o s t a t n i e g o  n a j d o w c i p n i e j s z e g o  d r a m a t u  o d ­
g r y w a n e g o  p r z e z  M a j c h r o w i c z ó w n ę .

W  M a r c u  1 8 5 0  r.  p r z y j e c h a ł a  p a r o k o n n ą  b r y c z k ę  d o  O d o l a n o w a  
i s t a n ę ł a  u  o b e r ż y s t y  Ty i a k o w s k i e g o .  W o ź n i c a ,  k t ó r y  ją  p r z y w i ó z ł ,  
o p o w i a d a ł  w d y a l e k c i e  g a l i c y j s k i m  g o s p o d a r z o w i ,  ż e  w i e z i e  p a n i ą  B i e  
l i ńs ką  z G a l i c y i ,  k t ó r a  m a  3 0 0 0  tal .  l i s t ami  z a s t a w n e m i  i m a  z a m i a r  o d ­
w i e d z i ć  k r e w n e g o  w  o k o l i c y .  N a z a j u t r z  w y j e c h a ł a  m n i e m a n a  B i e l i ń s k a ,  
n i e  z a p ł a c i w s z y  r a c h u n k u ,  p o n i e w a ż  w  O d o l a n o w i e  t r u d n o  o  b a n k i e r a ,  
k t ó r y b y  z m i e n i ł  3 0 0 0  tal .  w l i s t ac h  z a s t a w n y c h ,  p r z y r z e k ł a  w i ę c  z  S i e -  
m i a n o w a  o d e s ł a ć  p i e n i ą d z e ,  d o k ą d  o d j e c h a ł a  o d w i e d z i ć  h r a b i e g o .  N a  
p o c z ą t k u  K w i e t n i a  z n ó w  z a j e c h a ł a  n a j ę t y m  f u r m a n e m  z O p o l a  d o  T y r a -  
k o w s k i e g o ,  ł a d n i e  p r z e p r o s i ł a  go ,  że  m u  z a p o m n i a ł a  z a p ł a c i ć  r a c h u n k u ,  
k t ó r y  z g u b i ł a  i n a m ó w i ł a  T y r a k o w s k i e g o  i j e g o  s z w a g r a  K u d ł i c k i e g o ,  
a b y  p o j e c h a l i  z  nią  d o  W r o c ł a w i a ,  g d z i e  s i ę  s p o d z i e w a  b r a t a  z  G a l i c y i ,  
k t ó r y  j e j  p r z y w o z i  z t a m t ą d  z n a c z n ą  s u m ę  p i e n i ę d z y .  T y r a k o w s k i  i K u  
d l i c k i  j a d ą  z n i ą  d o  W r o c ł a w i a  i s t a w a j ą  w  h o t e l u  s z l ą s k i m .  P o  k i l k u  
d n i a c h  w c h o d z ą  d o  p o k o j u  p a n i  t e j , z  k t ó r ą  p r z y j e c h a l i  i w i d z ą  s i e d z ą c ą  
z a p ł a k a n ą  n a d  k u p ą  l i s t ó w  r o z p i e c z ę t o w a n y c h .  O p o w i a d a  z p ł a c z e m ,  ż e  
b r a t a  j ej  nie  c h c ą  p r z e p u ś c i ć  p r z e z  g r a n i c ę ,  ż e  d w a  n a j l e p s z e  k o n i e  
p a d ł y  w je j  d o b r a c h ,  a le  że  s z e ś ć  t y s i ę c y  t a l a r ó w  l eż ą  t a m  g o t o w i z n ą  
a d w a  t y s i ą c e  s o s i e n  ś c i ę t y c h  j e s t  u a  s p r z e d a ż .  P r o s i  w i ę c  z e  ł k a n i e m ,  
a b y  c h o ć  j e d e n  z  n i c h  u l i t o w a ł  s i ę  n a d  n i ą ,  p o j e c h a ł  za  w i e l k i e m  w y -
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nagrodzeniem do Galicyi  po pieniądze i aby  laui sprzedał  drzewo.  
Zgodzili  się na to towarzysze je'j podróży,  ale postanowili  wprzód 
wrócić do domu i przysposobić się na drogę.  Ale że b y ł o  p o ­
trzeba pieniędzy na zapłacenie r achunku  gospodarzowi ,  najętego 
fu rma na ,  prze to  T y r a k o w s k i , który i tak na podróż zaliczy! 30 tal., 
wziął za pośrednic twem znajomego na weksel  100 tal., k tóre oddał  Maj- 
chrowiczownie.  P rzybywszy  do O d o la n o w a ,  umieścili Majchrowiczo- 
wn ę  u C h y n o w ś k i e g o , gdzie miała pozostać aż do pow ro t u  Kudlickiego 
z Galicyi.  Przed wyjazdem atoli jego,  a mianowicie w dniu 21. K w ie ­
tnia 1850. p rzyszed ł  żandarm z G ra bo w a  do Chyn ow śk i ego ,  p r z y p a ­
t r zył  się Majchrowiczownie i poznał  w niej opisaną przez D z i e n n i k  
p o l s k i  osławioną awanturnicę.  Nie mogła się wyleg i tymować ,  przeto 
zabrał  ją z sobą do G r a b o w a ,  gdzie przet rząśnięto jej rzeczy i znalezio­
no między niemi łyżeczkę srebrną ukradz ioną  w hotelu szląskim. Ztąd 
od pr ow ad zon o  ją do Os t r ze szo wa ,  tu przed władzą niechciała dać ob ja­
śnienia względem stosunków swoich rodz innych i starała się przekonać,  
że stoi w stosunkach t a jemnych z ministrem policyi w War sza wi e .

W  wyrok u  sąd uznaje ją winną oszustw, p rzybieran ia  zmyślonych 
nazwisk,  przeniewiers tw i małej  kradzieży,  za p ierwsze skazuje ją na 
zapłacenie 1858. tal., a w razie niemożności  na 3 lata więzienia,  za osta­
tnie na 3 miesiące więzienia.

.JO— .JJ mi. o i r i c s  im. u ru c n  oe.— oo  tai. i \zep zim 
— 78 tal Rzepik z imowy 78— 76 lal. Rzepik l a towy  66— 64 tal. 
lniane 66— 65 Olej  r zep iowy 1 0 |  tal. Olej  siemienny* 11A tallniane 66— 65 , .
wita bez beczki 23 lal. 

S z c z e c i n .  17. Maja

Siemie
O k o

48^ tal. Okowi ta  15^ tal.
Pszenica 62£— 67 tal. Żyto na wiosnę 48,

Wiadomości Iiacidlowe.
B e r l i n ,  dnia 17. Maja. —  Pszenica 60— 65 tal. Zy to  48^ — 51 tal.

Przybyli do Poznania dnia 19. Maja.
BAZAR: Itr. Bniński z Pamiątkowa; Woluiewicz z D ębicza; Lewandowski 

z Miłosławia; Przystanowski z Białężyna; Lipski z Ludom; Pslrokoński 
z W e łn y ;  Niegolewski z W ło śc ie jew ek ; Radońska z Daleszvna.

HOTEL R Z Y M S K IB U S C H A : Harlem Gorzyn z Gorzyna; Vollmar z Pity;
W  eitzmann, Stab z Berlina; Blinking z Giessen; Gubasch z Wrocławia!  

POD C Z A R N I M ORŁEM : Węsierska zZernik; Krzyżanowski z Dziećmiarek;
Kowalski z Wysoczki  

HOTEL DREZDEŃSKI: Dannappcl z Mędzychoda; Tomaszewski z Sfobcic; 
Chrzanow ski z Rogalina; Koch z L ipska; hr. Łąski z Slachcina; Rado 
liński z Zborowa.

HOTEL RZY M SK I: Szoldrski z Golębina; Freimaun z Osicka.
HOTEL PARYSK I: Ks. Warmiński z Gniezna; Kamieński z Ostrowa; Chrza­

nowski z Stanisławowa.
HOTEL BERLIŃSKI: Salomoński z K iecka; Hollniann z Mieleszyna; Schou- 

berg z Drezdenka; Schroder z Anklara; Roser z Jc iar to w a ; Bieńkowski
Smnszewa.

POD KORONA.: Radni Iz z Rawicza; Pojachno z W iel .  Boto.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Columbus z Bydgoszczy, ul. Male Garbary 

nr. 16; Schiidel z Schonwitz, ul. Fryderykowska nr. 17.

Nieodwołalne zamknięcie
Galeryi praktycznych wiadomości

w ś r o d ę  d n i a  25.  Ma j a .
Dziś w p i ą t e k  i jutro w s o b o t ę  odbędą  się 

dwie  p re lekcye :  zrana o godz.  11. kon iec o 1., 
a z połudn ia  o godzinie 5., koniec  o 7.

CYRRUS OLYM PlM T
m »  m i m«2Xo

Oświadczam Szan.  Publiczności ,  że z m e in  
o a ł e m  t o w a r z y s t w e m  osobnym po ­
ciągiem W dniu 23. b. Ul. tu dotąd p rzybędę 
i we wtorek  dnia 24. dam p i e r w s z e  w i e l k i e  
p r z e d s t a w i e n i e  w y ż s z e j  s z t u k i  j e ż d ż e ­
n i a  i d r e s ó w  a n i  a k o n i .

C y r k u s  zna jdować się będzie na placu działo­
wym.  P o zn ań  w Maju 1853.

B .  B S c n z .  D yrek to r .

S P R Z E D A Ż  K O iN IE C Z N A
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e ,  

W y d z i a ł  I.
Dnia 23. S tycznia 1853.

D o b ra  szlacheckie S z c z o d r o  w o w pow ie ­
cie tutejszym po łożone ,  przez Landszaftę osz a ­
cowa ne  na 32327 Tal .  9 sgr. 9 fen. wedle taxy,  
mogącej  b y ć  przej rzanej  wraz z wykazem hy-  
po tecznym i warunkami w Regist r aturze,  mają 
b y ć  d n i a  5. W r z e ś n i a  18 53.  r. p rzed p o łu ­
dniem o godzinie 11. w miejscu zwykłem po s ie ­
dzeń  sądowych  celem podziału sprzedane.

W s z y s c y  niewiadomi p re tendenc i  wzywają  
się,  ażeby  pod  uniknieniem prekluzyi  zgłosili 
się najpóźniej  w terminie oznaczonym.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  W r z e ś n i .

W y d z i a ł  1.
Do b ra  szlacheckie B a b i n  po łożone  w obw o 

dz ie R ege nc y jn ym  Poznańskim,  powiec ie  W r z e ­
sińskim wraz  z S i e r a k o w e m ,  olędrami S i e ­
r a k ó w  s k i e m i , B a b i ń s k i e m i  i C i o s n ą , 
k tórych  t y t u ł  w ł a s n o ś c i  na imię U r s z u f i  
z Z d ę b i ń s k i c h  - B i e ń k o w s k i e j  zapisany,  
włącznie z borami,  oszacowane przez landszaftę 
na 34,975 Tal.  10 sgr. 2 f e n . ,

n a d n i u 3 0. W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  
zrana  o godzinie lOtej w miejscu zwykłem p o ­
siedzeń sądowych w d ro dz e  koniecznej  subha-  
stacyi  sprzedane b y ć  mają

W a r u n k i  kupna,  (axa,  o raz  i wy kaz  hypo-  
teczny w biórze naszem trzeciem prze j rzane  być 
mogą.

Nas tępc y  prawni  W i n c e n t e g o  W i l k o ń -  
s k i e g o ,  A b r a h a m a  S z y m o m a  L e i c h t e n -  
t r i t a ,  X a w e r c g o  S k r z e t u s k i e g o ,  I g n a ­
c e g o  B i e ń k o w s k i e g o ,  i p roboszcza  Kr ą -  
k o w s k i e g o ,  jawnie  zapozywają  się.

W r z e ś n i a ,  dnia 25. Lu tego  1853.

N a u c z y c i e l  e l ementarny,  posiadający język 
niemiecki i polski ,  znajdzie umieszczenie w za­
kładzie na uko w ym  od 1. Czerw ca  r. b. Bliższą 
wiadomość  udzieli na f rankowane zapytania  Ex- 
p e d y c y a  tej gazety.

Aukcya książek.
W  ś r o d ę  d ni a 25. YI a j a i na­

stępnych dni drogą publicznej licy ­
ta c ji przedawać będę za gotów kę  
najwięcej  dającemu W  remisie EMM. 37. 
podw órza Bazarow ego zapa­
sy książek zwiniętej księgarni 
pana Stefańskiego, składające  
się Z kilkuset tomów treści bel let rycz 
nej ,  his torycznej  i poetycznej ,  oraz z dzieł t eo­
logicznych,  fi lozoficznych,  gospodarskich,  a to

w  języku polskim i niemieckim.
S p i s  k s i ą ż e k  l e ż y  w b i ó r z e  mojem,  przy 

ulicy Szerokiej  Nr. 18. na zawołanie  do  p rze­
glądu. L i p s c b i t z ,  Król .  Aukcyona tor .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N o w e  B e r l i ń s k i e  T o w a r z y s t w o  a s s e - 

k u r a c y  i o d  g r a d o b i c i a  ma sobie za zaszczyt  
p r z y  rozpoczynan iu  się zakresu zabezpieczenia 
na to zwrócić uwagę ,  że podejmuje  się zaasse- 
kurowa ń  p lonów polnych p rzed gradobiciem za 
opłatą stałej p r em i i , zgoła bez dopłacań j ako­
w y ch ,  i że straty poniesione przez  gradobicie 
tym,  k tó rzy  u niego assekurowal i ,  zaraz po 
dopełnionem ustanowieniu w gotowiźuie w y n a ­
gradza.

Fu n d u sz  gw arancy jny ,  k tórym T ow ar zy s t w o  
ręczy za dot rzymanie  swych obowiązań,  składa 
się z zupełnego kapi tału pierwias tkowego Tal.  
5 0 0 , 0 0 0 ,  do którego łączą się jeszcze premie 
dochodowe .

Za 1700 szkód w roku upłyn ionym wypłacono  
summę Tal.  140,000. Summa assekuracyjua d o ­
chodzi ła ilości Tal.  22^ milionów, a więc 3 j  m i ­
l ionów Tal .  więcej ,  niż w roku 1851; — dowód  
świetny coraz  więcej wzmagającego się za u fa ­
nia,  ktore'm publiczność agronomiczna Instytut  
nasz zaszczyca.

W  obwodz ie  Regency jnym P o z n a ń s k i m  u 
poniżej  wyszczególnionych agentów dowiedzieć 
się można o wysokości  pozycyi  premio w, gdzie 
także dostać można po t rzebnych  formula rzy do 
pod ań ,  niemniej dokumentów us tawodawczych .

W  P o z n a n i u  w Agenturze głównej  u Pana 
Sekre ta rza  Regencyjnego  H o f f m a n n  I.,

1)  w L e s z n i e  w Agenturze  u Pana apteka rza 
P l a t e ,

2)  w K o ś c i a n i e  w Agen tu rze u Pana o b e ­
rżysty i kupca H a y n ,

3 )  w K r o t o s z y n i e  w Agenturze  u P. kupca 
A. R o b i ń s k i c g o ,

4)  w M i ę d z y r z e c z u  w Agenturze u Pana 
kupca A. F.  G r o s s  i s p ó ł k i ,

5)  w O s t r o w i e  w Agenturze u Pana kupca 
Ż m u d z i ń s k i e g o ,

6)  w P l e s z e w i e  w Agenturze  u Pana kupca 
P u t y a t y c k i e g o ,

7)  w R a w i c z u  w Agen tu rze u Pana kupca 
K u p k ę  i s y n a ,

8)  w S z a m o t u ł a c h  w Agenturze  u P. kupca 
Z a , p a ł o  w s  k i e g  o ,

9 )  w Ś r e m i e  w Agenturze u Pana aptekarza 
P o m o r s k i e g o ,

10) w Ś r o d z i e  w Agent  u P. S l a n o w s k i e g o,

11) w S k w i e r z y n i e  n. W  w Agenturze u P. 
kupca M. B o a s ,

12) w W r z e ś n i  w Agenturze u Pana kupca 
R a k o w s k i e g o ,

13)  w W r z e ś n i  w Agent, u Pana kupca R o s t ,
14)  w W o l s z t y n i e  dito dilo S. S c h i f f .  

Berl in,  w Kwietniu r. 1853.
Dyrekcya nowego Berlińskiego Towarzystwa 

assekuracyi od gradobicia.
Słomianue,  po r tye ro we  i włosianne k ap e lu ­

sze pierą i modernizują  się u
A. Ijanye z D r e z d I) a , 

przy placu Sapieżynskim pod b ia łym Orłem.

na Wrocławskiej ulicy Nr. 3. w Poznaniu,
poleca ninirjszem swój jak najdoskonalej  d o b r a ­
ny  skład angielskich s iodeł ,  uzdeczek ,  trenzli, 
czapraków,  Stancitskich biczów po konnej  i po-’ 
wozo wej  jazdy ;  dalej :  Amerykańsk ich  kufrów 
podróżnych ,  torb podróżnych ,  myśl iwskich i 
t r zosów w najpiękniejszym gatunku i po naj- 
umia rkowańszych  cenach.

Drelieli na wańtuchy
w najcięższym gatunku sprzedaje ,  aby  się t a k o ­
wego pozbyć ,  po nader  miernych cenach 
___________T. Si hiff. rynek Nr.  47.

Świeży P o r t e r  poleca
A. Ki  r s z  e n  s t e i n ,  dawniej  J.  Mrowiński.  

Messeńskio pomarańcze i cy t ryny  
w najpiękniejszym i największym ga 

Umku poleca tanio
*#. JRpht ‘aim  na ulica Nr.  2.

Drelich na wańtuchy i płótno
w bardzo  ciężkim  gatunku zaleca po 
n a j u m i a r  k o w a ń s z y c h  cenach

Antoni Schmidt.
- I ę m m

NOŻYCE DO OWIEC
z najlepszej stali, pod ług wzorów A n g i e l s k i c h ,  
tuzin po 4 i 6 Tal  , poleca 

Handel  Żelaza
ff. Cegielskiego w Poznaniu.

Dnia 18. Maja 1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d i to  z ro k u  1850 ................
d i to  z r o k u  1 8 5 2 ..............

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
dito p re m ió w  h an d lu  m orsk ie go  . . . 
d i to  Marchii  E l e k to r a ln e j  i N o w e j  . .
dito m ia s ta  B e r l i n a ..................................

B is ty  z a s ta w n e  M archi i  E l e k t ,  i N ow ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h  . . 
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P ozna ńsk iego  . . 
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d i to  Sz ląsk ie  .  .......................
d ito  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .

S lo ­
ps

pC t.

N a p r. k u r a n t
p a p ie ­
ram i.

£ ‘»to
w izn n

H — 1014
H — 1031
■U — 1031

— 93J
169 _

■R — 924
102 J —

34 — 1 0 0 1
34 — 97
■H — 99i
4 — 1044
34 — 98
34 — 994
34 96 j —
4 — 1 0 0 1
---- — " H
34 ~  | 95}


